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Kreków, piątek 14 Hstopada 1941 r. 
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Atak wojsk niemieckich 
na fortyfikacje Kerczu. 


Straty sowieckiej marynarki na morzu Czarnem. Dalsze sukcesy na froncie wschodnim 
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Sowiety wysyłają kawalerję na czołgi. 


Berlin, 13 Talopolx. W malkaik, tag 
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do akcji oddziały kawalerii | bẹ = ie=a= 
nienadającym się zupełnie de %ęo som) 
<cwawyj briaówy © tom. li zJoprzyzaniać 
dysponuje coraz szezuplejszemi rezerwami 
innych jednostek. W walkach pod Tulą 
bolszewicy panleśl! bardzo krwawa straty. 
Wzięto do niewoli 8.245 jeńców, oraz zdo” 
byto 16 czołgów, przeszło 100 ormat, oraz 
liczny inny materjał wojenny. 

tnictwo zwalczało przedewszystkiem na 
wa ezcai całego frontu wschodniego po” 
ączenia nieprzyjaciela z tyłami. Niszcząc 
dziennie linja kolejowe, pociagi, parowozy 
a dworce, podkopnje się systematycznie do- 
wód niieprzyjacielski, obejmujący zarówno 
żolnierzy, jak i materjal. Rozbito 18 pociąg- 
gów, w tem szereg pociągów amunicyjnyc! 
i naftowych, a ponadto ofiarą nalotów pa- 
dły 23 parowozy, przyczem conajmniej 34 
pociagi i parowozy zostały bądź ta podpa” 
one, bądź też poważnie uszkodzone. Nieza- 
leżnie od tego bombami rozpryskowemi i 
zapalającemi zniszczono na różnych dwor: 
cach przeszlo 200 wagonów kolejowych, a 
ma ważniejszych szlakach dojazdowych zu- 
pełnia rozbito przeszło 100 pojazdów. 


Sukcesy Jednego z niemieckich pułków 
artylerji, 


Berlin, 13 listopada. Baterie jednego z nie- 
mieckich pułków artylerii, przydzielonego 
do pewnej dywizji pancernej. zniszezyły 
częściowo w akcji bezpośredniej przeciwko 
nieprzy jacielowi w czasie od 22 czerwco do 
40 października 1941 r.: 

268 wozów pancernych. 124 armat. 69 dział 
nrzeciwlotniczych, 76 lekkich samochodów 
ciężarowych i ciągników. 

Pozatem w czasie ataków piechoty na 
objekty fortyfikacyjne baterie tego pułku 
zniszczyły 48 bunkrów. 

toku akcji skierowanej przeciwko 
Tiniom kalejowym zniszczono: 6 pociągów 
i amunicją, 1 pociag pancerny i 6 lokomo- 
yW. 

Powyższe zestawienie nia obejmuje ruk- 
eesów, odniesionych przy rozbijaniu pozy- 
cyj pancernych i stanowiek artylerji, oraz 
ostrzeliwaniu sowieckich bateryj. 

Ten sam pulk artylerii jnż w czasie kam- 
panji zachodniej zniszczył 134 wozy pan- 
cerne. 


Kolej murmańska pod kontrolą 
lotników niemieckich [ fińskich, 


lin, 13 istopada, Samoloty niemieckie 
1 flńskio =4 dl Już czasu utrzymu- 
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Ją ważną dla bolszewików llnją murmań- 
ską nod stałą kontrola | unli lwiły na 
niej wszelką Komunikację, uszkodziwszy 
ją w różnych miejscach calni 


Ostatnio myśliwce fińskie unieruchomiły 
lokomotywa pewnego aowieckiego pociągu 
transportowego, liczącego przeszło 30 wa- 
gomów, a znajdującego się na pewnym od- 
cinku tej linii. Równacześnnie w atako zni- 
żonym zdołano bardzo ciężko uszkodzić lo- 
komotywę drugiego pociągu. Dwie lokomo- 
tywy rezerwowe wysłane przez bolszewi- 


bamhami. | 


ne przez lotników fińskich w drodze na 
miejsce przeznaczenia. 

W ten sposób jedna eskadra myśliwców 
fińskich zniszczyla w ciągu jednego tygod- 
nia 12 lokomotyw sowieckich. 


Zie warunki atmosferyczne przyczyną 
niepowodzeń. 


Sztokholm, 13 listopada. Wysokie straty 
lotnictwa angielsklega, poniesians w nocy 
na 8 araz na 9 Hstopada, tlomaczona są 
w Londynie złem! warunkami atmosferycz- 
mal 

„Daily Telegraph" oświadcza, ża w sobo- 
tę panowały na kontynencie najfatalniej- 
sze warunki atmosferyczne ad 98 lat. 

Szybkie przyznanie się Londynu da stra- 
ty 37 samolotów w dniu 8 listopada uwa- 
żane jest w Sztokholmie jako okoliczność 
bardzo interesująca. Przypuszcza sią tu,że 
Anglicy pragneli u swych przyjaciół bol- 
szewickich wywołać wrażenie, Że Anglin 
stara się prowadzić ofensywę odciążającą, 
zażądaną przez Stalina, Tylko z tego po- 
wodu, oświadczają w Sztokholmie, Londyn 
przyznaje się do tych strat, 


Tragiczna Śmierć generała Hunizingera. 


m" wiozący francutkiego ministra wojny rozbij sią we mąłe + skały. 


Vichy, _18 listo- 
pada. Francuski 
minister wajny 
nerał Anna 
zyglnął w 
tie samolotu, któ 
ry miał go przy- 
wieść frodą w 
poludnie z Atryki 
uółnocnej da Vi- 
chy. Samolot zna- 
Jeziono w pobliżu 
wsl Le Vigan w de- 
partamencie Gard. 
Wszyscy pasażera- 
wla samolotu arsz 

adem dalszych o- 

EZ sábh stracili życie, 
w tam szet gabinetu mlnistra walny pul- 
kewnik Labusquera. 

Samolot Huntzingera odleciał we Środę 
rano z Algieru. przeleciał nad morzem 
Śródziernnem i lądował na lotniskn w Mar- 
sylji, gdzie zatrzymał sie na króliki czas. 
Naetępnie o godz. 1245 odleciał w dalszą 
drogę. Spadl on w departamencie Gard, 
przyczem ostatnia depesza z pokładu sama- 
lotu, brzmiała: „niebezpieczeństwa zalodze- 
nia“. Przypnszcza się, że samolot chciał 
nnikaąć niebezpiecznych wzniesień gór- 
skich wzdłuż brzegu Rodann i przytem 
rozbił się o skały w górzystym północnym 
odcinku departamentu Gard. 

Opuszczając ziemia afrykańską, LE 
Hunizinger wystosował jeszcze apel 
wojska francuskiego w Afryce, w Którym 
nazwał je „strażą ochronną imperjem“. 
Losy tej ziemi afrykańskiej — pisał w ape. 
lu generał — są ściśle związane z losami 
Francji. 

W związku z katastrofa, w której zglnął 
francuski minister wojny, gen. Hunfzin- 
ger, podana do wladomaści czteramoata- 
rawa maszyna z powodu burzy I niehsz- 
mieczeństwa zalodzeni zastala zmuszona 
do zawrńcenia w ki ku południowym. 
Pilot prawdopodobnie usiłował dotrze do 
lotniska w Marseilłe-Merignane, być może 
jednak. że z powodu nisko płynących 
chmur. stracił zupełnie orjeniaej 

Wa francuskiam ministerstwie 


przyjmuj 
przed zal: 
skiega I 


że samolot z powodu obawy 
nlem, zastał zmuszony do nl- 
Mrzyczem uderzył o wznoszący 
m. £ 6. m. fancuch masywu 


Samolot został odnaleziony przez człon- 
ów pewnego obozu pracy. Zwłoki zastały 
spalone podczas katastrofy tak, że nle po- 
dabna ich zldantyfikawać. 


* 


Huntzinger urodził się w r. 1850,w Les- 
neven, w Bretanji. Pochodził on z Todziny 
szwajcarskiej, której jedna z gałęzi mie 
szka w Alzacji Pa ukończenia szkoły wo- 
jennej w St. Cyr w r. 1900, Hunfzinger wziął 
udział w szeregach francuskiej piechuty 
kolonjałnej w operacjach na Madagaska. 
rze, w Senegalu i w Sndnie. a następnie 
należał do francuskiej zalogi Tonkingu. Na- 
stępnie został nrzeniesiony do sztabu geno- 
ralnego i w r. 1912 został kierownikiem wy- 
działu w ministerstwie wojay. 

Na wojnę światowa wyruszył jako dq- 
wódzcę bataljonu. W r. 1916 przeniesiono 
go na wschodni teren wojny i w r. 1918 był 
on świadkiem załamania się Bulgacji na 
froncie salonickim. W r. 1924 Huntzinger 
dowodzi! korpusem operacyjnym w Chi- 
nach. Zkolei był on wzywany do rozmai- 
tych misyj zamurskich, W r. 1934 został 
mianawany komenderującym generalem i 
naczelnym dowódzeą wojsk w Lewancie. 
ześnie został członkiem [ranenskiej 
najwsżęzej rady wojennej, jaka naimled" 
szy wiekiem jej członek." W latach 1038—39 
Huvizinger kierował pertrakacjami z rzą 
dem tureckim w Ankarze, co do uzgndnie- 
i tureckiej z polityka angielsko- 
franeuską HA morzu Śródziemnem. 

Z chwilą wybuchu obecnej wojny Hun- 
tzinger został dowódcą grupy wojsk. Gdy 
Zaś obecny szef państwa franeuskiega mar- 
szałek Petain w dniu 17 czerwea-1940 po- 
prosił rząd Rzeszy Niemieckiej o zawiesze- 
nia bromi, wówczas Huntzinger został za- 
raianawany kierownikiem francuskiej dele- 
gacji do komisji zawieszenia broni. która 
następnie w dniu 21 czerwca 1940 zebrała 
sią po raz pierwszy w obecności Kanclerza 
Hitlera w lesie pod Compiegne. 


’ 
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De Brinon o angielskich nalotach 
na Francję. 


Paryż, 13 listopada. Przedstawiciel rządu 
francuskiega w Paryżu, Fernad Brinon, 
nazwał mnnżące się w asłatnich dniach na- 
pady lotnictwa angielskiego na francuską 
ludność cywllną, postęnawaniem gangster- 
skiem. 

De Brinon, który we wtorek przyjął 
przedstawicieli prasy francuskiej, oświad- 
czył, że lotnicy brytyjscy ostrzeliwali oby- 
wateli franeuskich na otwartem polu baz 
żadnego uzasadnienia wojennego, a radjo 
brytyjskie jeszcze chwaliło się temi na- 
padami. Ambasador założył energiczny prq- 
test przeciwko tym aktom gwałtu, na któ” 
re przytoczył ki przykładów. 

Punktem kulminacyjnym tego pastępo* 
wanja — oświadczył de Brinon — był bry- 
tyjski atak powietrzny na grupę chłopów 
u ujścia Sekwany. Czterech z nich zastało 
zabitych. Wśród entuzjazmu ludności mię- 
mieckiej, artylerji przeciwlotniczej udało 
się zestrzelić maszynę brytyjską. Możli» 

we — zakończył z goryczą ambasador de 
Brinon — wałka prowadzona takiemi me- 
todami, stanowi wielką ofensywą na zacho- 
dzie. której Stalin tak nsilnie domaga sią 
od Anglików. 


Gratulacje Hitlera z okazji rocznicy 
urodzin króla Włoch. 


Berlin, 13 listopada. Z okazji racznicy u- 
rodzin króla Wloch Kanclerz Hitler wyra“ 
zil swaje Życzenia w następuląrym tolg- 
aramia: 

„Z okazji urodzin wyrażam Waszej Kri- 
lewskiej Mości mnie naiserdenzniejsza ży- 
czenia. Życzac wiele nomyślności Waszaj 
Królewskiej Mości padkreślam mnją wiarę 
w zwycięstwo naszych armij oraz dalszy, 
rozkwit sprzymierzonezo narodu włoskie- 


e». 
Adolf Hitler. 


Zagrzeb, 13 listopada, Szef państwa chor- 
wackiego wystosował pod adresem króla 
Wiktora Emauuclą z okazji Jego urodzin 
depesze grałulacyjna, w której wyraża 
swoją wiarę w zupelne zwycięstwo w walne 
a nwolnienie Furap, 


Przemówienie dra Funka 
w Berlinie. 


Berlin, 13 listopada. Minister gospodar- 
stwa Rzeszy, dr Walter Funk, wygłosił z 
okazji apelu pracowników Banku Rzeszy 
Niemieckiej w Berlinia nrram aiena w 
którem m. In. oświadczył, że Kanclerz „no 
wlarzył mu klerawnictwa ministerstwa go- 
spodarki Rzeszy oraz Banku Rzeszy, a iem- 
samem wyraził swe życzenie, aby polityka 
gospodarcza oraz nleniężna stanowiły Jed- 
ną całość. 

Qparta na zdrowych podstawach i silna. 
gospodarka są warunkami dobrej i trwałej 
waluty, Nasz pieniadz nrzedstowia taką 
wartość, jaką ma nasza praca. Wartosć 
pieniądza wyraża sią w wartości twórczo- 
Następnie minister w dłuż" 
ił zasady narodo- 
kredytowej, oraz 


wej polilyki odsetkowe, 
polityki cen i zaznaczył, iż polityka cen i 
zarobków musi być poimowana jako poli- 
tyka społeczna w naiwyższem tego słowa 
znaczenin. 


Węgierski minister skarhu 


Rzym, 13 listopada. Węgierski minister 
skarbu Remeyi-Schneller przybył do Włoch. 
W czasie ewego kilkudniowego pobytu 
w Rzymie odbędzie on kilka konferencyj 
z włoskim ministrem finansów Thaon di 


Revel, zministrem handlu. zagraniczne- 
go i dewiz Ricardi, oraz iumemi osobi- 
stościami 


Anglicy znowu zajęli parowiec 
portugalski. 


Lizbona, 13 listopada. O zatrzymaniu 
przez brytyjakie jednostki floty wajenncj 
w ciągu ostatnich 14 dni dwóch okrętów 
portngalskich „Lima“ i „Maria Luiza” 
1 przymusowem odesłaniu do Gibraltaru. 
w niedzielę komunikują, iż również por” m 
galski parowiec towarowy „Cipriano“ . su- 
stal zatrzymany i przyholowany do Gi- 
braltaru. 

Parowiec „Cipriano“ oduywał podróż do 
Genui. Rząd portugalski w abu pirrwszych 
wypadkach założył już protest w Lnndy< 
nie, zwlaszcza, że zajęcie „Limy“ nastanilo 
na obszarze portugalskich wód terytorial- 
nych. Należy się spodziewać že z tegn no- 
wodu bedzie wniesiony nowy protesi w 
Londynie. 


„DZIENNIK PORANNY* 


Nr. 266. Piątek, 14 listopada 194]. 


Wymiana noi między Finlandja 
a Stanami Zjcdnoczonemi. 


Zdecydowana odpowiedź Finlandji na próbę wywarcia presii. 


Sztakholm, 13 listopada. W nocy na ára- 
dą dakanana w Helsinkach opublikowania 
nat, wymienionych pomiędzy rządem amë- 


rykańskim | fińskim. Chadzi tu a iwa 
memoranda, przasła praz A velta 
premjerawi Finlandji Ayti w dniach 27 


1 30 października, araz u Odnowiadź rządu 
flńskiega, która została podana da wiada- 
mości parlamentu fińskiego na specjal- 
nam posiedzeniu. 

Podczas kiedy w pierwszem memoran- 
dum Roosevelta zawarte jest żądpnie od 
Tinlandji wycnfania wojsk fińskich, dru- 
gia memorandum attylerdza nawet, łe 
„dzialania wojenne Finlandji przeciwko 
Zwiazkowi Sowietów doprowkdziły do bez- 
nośredniego zagrożenia _ bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych. Jeżeli Finlandja 
niezaprzestanie kontynuowania fego ro- 
dżaju akcji, musi ona liczyć się z utrałą 
przyjazhego popateia Slanów Żjednoczo- 
hych w przyszłych trudnościach", 

W Sztokholmie określane jest tn wmie- 
mane się Roosevelta w sprawy eurapei- 
skia jako incydtnt nie majacy przykładu. 
Oświndcza się tu z całą dobitnością, że 
Ronsevelt nie orjentujo się znpełnie w za- 
gadnieniach europejskich i że Europa sa- 
ma jest w stanie uporządkować swoje 
RZY. Z tego powodu wyraża się tu nie- 
nkrywana zadowolenie z powodu noty fiń- 
skiej. zawierającej odpowiedź na to me- 
morandum i nazywa się ją nieżrównaną 
odntawą dla amerykańskiego prezydenta. 

Fińska nota, zawierająca odpowiedź na 

oplsuje na a sytuacji 
laka wynikła dla Finiandj 


wskutek $. zw, pokoju moskiewskiego z r. 
1948, pakoju, któ! a Związku Sawietó! 
stanowił jedynie zawiesze broni dla 
przygotowania ostałerznego zdałycla Fin- 
landjl. Niezależnie jednak od tego Związek 
Sowietów mieszał się w dalszym cięgu 

Żadnych skrupułów w wewnetrzne sprawy 
Finlandji i usiłował wzniecać tam niepo- 
kój wszelkiemi moźliwemi sposobami. No. 
ta cytuje przytem zdanie z moskiewskiej 
„Prawdy" z 30 stycznia 1941 r., iż „Finlan- 
dia musi być zniesiona z powierzchni zie- 


nota flńska zwraca uwagę na ng- 
dzę ludności na terenach, jakie muslana w 
nokoju moskiewskim odstąpić Związkowi 
Sowietów. Żadne dokumenty nie są w sta- 
nie odmalować na jaką nelze zostały ska- 
zane łe obszary. Zarówno czlonkowie tu- 
tejszego Pnselstwa amerykańskiego, jak I 
licznt przedstawiciele amerykańskiej pra- 
sy mieli możność przekonania się na miej- 
acu o panujących tam stosnnkach. Wobee 
tego mężowie fińscy oddają swe życie w ù- 
fierza w tei walce dla obrony kraju, za- 
miast czekać z założonymi rękami na zgu- 
bę wlasna i swych rodzin. 

Nota fińska w związku z tem podkreśla 
w dalszym riągu. że wojska fińskie przy- 
staniły również do „unieszkadliwienia nie- 
przyjacielskich pozycyj wypadowych tak: 
no_drugiej stronie granicy z r. 1939“. 

Jeat to konieczność strategiczna i w 
związku z tem nota Fińska zauważa, że kdy- 
by armia fińska już w czasie pierwszej 
wojny przeciwko Sowietom była w stanie 
dokonać tego rodzaju oneraryj, wówczas 
„nie należy walpić, że i wtedy Finlandja 


posiadałaby pelne prawa do takich opera 
cyj", 

W dalszym ciągn notą fińska umawia 
t. zw. pośrednictwo pokojowe Stanów Zje- 
dnoczonych z jesieni br. W tym wypadku, 
jak oświadcza dosłownie nota fińska, cho 
dziła jedynie o noinformowknie „na zasi 
dzie którego Finlandja mogłaby prosić o 
pokój". Przytem podsekretarz stanu We 
klles w chwili gdy w dniu 18 sie 
ferował z posłem fińskim Procope, nie był 
w możności przyjęcia xwarancyj za trwa- 


łość ćwentualnega nowego pokoju. 


że celem wazystkich presyj i pozróżek hyło 
usunięcie jednej cegiełki z europejskiego 
frontu przeciwko bołszewizmowi. Finlandja 
jędnak kroczy razem z Europa. a nie prze- 
ciw Etropfe. W dalszym riagn nota zapy 
tuje, co słałohy się z Finlandią. gdyby i 
tym razem była zmnuszona ponownie pro- 
wadzić w osamotnieni awa walkę htzeciw. 
ko Spwietam. zamiast po stronie niemiec- 
kich sił zbrojnych. 

Po nadejściu da Sztokholmu tekstu noty 
fińskiej podkreśla się tam jeszcze, że for 
mula zawarta w memorandum Stanów 
Zjednocznaych da Tiulandjl, iż „mogłaby 
ona prosić o pokój”, stanowi jedyną w 
awoim rodzaju arogancję Waszyngtonu. 
Kilka dzienników nazywa ndpowiedź fiń 
ską ndpruwą Puropy dla Roosevelta. Dzien- 
niki te niszą dosłownie: „Politycy ze Sta- 
nów Zjednoczonych przy swoim komplot- 
nym hraku orjentacji ca do etosnnków ew 
ropejskich nie moga nigdy rządzić na na- 
szym kontynencie", 


opada. Włoski Komunikat 
z czwartku brzmi nastęntjąco: 
Gi kwatera włoskich ail zbrojnych 
komunikujet 

Podezaa ataku powietrznego na Nennol 
w nocy ma 12 listopada obrona ziemna ze- 
airzolila jeden  nieprzyjncłelski wamolot 
bojowy, który apadł w morze w klerunku 
portu, Llezba «twierdzonych atrht wzrósła 
z eorn na szesnaście zahitych 1 M ran- 
nych. P 

Nad Sycylią, oprócz wymienionego we 
wczorajszym komunikacie wojennym sa- 
molotn. trafiony został jeden dalszy gamo- 
lot, który apadi w morze. Załogi kilku ze- 
strzelonych samolotów zostały wnięte dn 
niewoli, Wśród mich znajduje się eześcin 
olicerów. z 

Ponołudntn dnie Œ Mstonada jeden z na- 
zych samolotów wywiadowczych zestrze* 
fi w walce z czterema „Hurrieame'ami" je” 
den nieprzyjacielski samolot. 

W Afryce nólnecnej lotnictwo mocarstw 
nai zaatakowało ohjekty w Tobruku z do- 
hrym rezultatem. Niemieckie samołoty ob- 
rzuciły pewne nieprzyjaciełskia lotniako 
bombami. Zniszczone zostały nrzytem stn- 
jace samoloty, a dalsze zniszczone, Bryt$j- 
skie lotnictwa zrzneiło bomby na Rengha- 

i, Derne i kilka wiosek oniedłeńczych w 

żebel. Powstała pewna sakoda, Nad Det- 
ną. gdzie trafiony został azpital polowy, 
a czterech pacjentów zostało raninnych, ze- 
strzelony został jeden nieprzyjacielski sa” 
molnt w nlamieniach. 

W Afryce wschodniej nieprzyjaciel pa- 
włórzył swnie działania bojowa na ladzie 
l w nowietrzu przeciwko frontowi obszatn 

jajęweco Gondaru. Nasze wojska zacięcie 
s kranity i zadały napastnikowi zunczne 
atraty. 


Konfiskata statkdw amerykańskich 
żeglugi przybrzeżnej. 


Waazyngtan, 13 listopada Związkowy 
wrząd żeglarski przystąpił do zajmowania 
poważnej liczby statków amerykańskich 
żeglugi nadbrzeżnej. 

Jàk informują czynniki kompetentne, z4- 
jecin uległy statki amerykańskie, adbywa- 
Jare rejsy z pottów wybrzeża atlahtyckie- 
ko do wybrzeża Pacyfiku. 


Portorico pertraktuje 
za Stanami Zjednoczonemi. 


Nowy Jork, 18 listopada. Jak donoszą z 
San Juan (Portorico) odrzuciła tamtejsza 
izba posłów projekt ametykańskieżo mini- 
stra wojny SŚlimsona, w myśl kiórezo 
Roosevelt miał być upnważninny da atosa- 
wania w pewnych warunkach prawa wo 
denńtgo na terenie wyspy. 


Amerykańska fabryka prochu 
wyleciała w pawietrze. 


Nawy Jork, 14 listopada Fabryka pro- 
chu. należąca da „Westërn Pawdar Cam- 
pany", kłóra znaldule się mniajslęcej 25 
kilometrów na zachód ad mlasta Peoria 
(illinois) wyleciała — Jak donosi Asta- 
elated Press — w bowietrze. Huk detana- 
eji byl tak sliny, iż ałyszany był w Peoria. 


Posiedzenie Rady gospodarczej 
Europy środkowej. 


Berlin, 18 Mstpada. Pod przewodnictwem 
Wiimawskiega da sią zi 

skiej 
go: larcze] w Berlinie. W sprawo- 
zdaniu ż działalności w ubiegłych mieskin’ 
oach przewadniczący zakomunikował o pro- 
jektowanem założeniu dwóch szkół obcho 
dzenia się z maszynami rolniczemi na te- 
ronie Sofji i Bukaresztu których btwarcie 
ae ma w początkach przysżłegu toku. 
Dyrekcja wyraziła również życzenie utwo- 
rzetiia tega rodzaju szkoły, a zaś w Chór: 
wacji zorganizowano zaloge, mającą odbyć 
poowięczie przeszkolemie w zakładach 

nela. 

Na terenie Węzier poczyniono na obsza- 
rze nkoln 200 hektarów doświadczenia r ma- 
szynami do eksploatacji podziemnej, nata- 
miast w Bułgarji i Rumunji sorganizowa* 
no majątki doświadczalne. Prace w dziedzi. 


nie górnicza geologicznej i górnietwia po- 
czyniły ztińczne postępy. 

W roku 1541 rozpoczęta wydawanie bin- 
letynów, omawiających kwestje górnicze 
na ziemiach Europy południdwa wsehod- 
niej. Zarówno w tej, jak i w innych dzie- 
dzinach poszczególne kraje przeszły do t- 
aktywowania prac w rolnictwie oraz otga- 
nizacji przemysłowej. 

adnienie wyszkolenia fachowych pra- 
|cowników w emyśle omawiał naczelny 
dyrektor środkowa-euronejskiej Rady go- 
spodarczej. Mówca zbadał możliwości wy” 
szkolenia fachowych powie, przemy- 
ałowych na terenie Wegler, Bułgacji, Ru- 
munji i Grecji stwierdzając, że dzisiejsze 
obrädy ezlonków Arodkowo-europejskiej 
Rady gospodarczej należy uważać za u 
włeńczone snkeesem który prżyniesie ko- 
rzyści dla gospodarki odnośnych krajów. 


Pole bitwy pod Moskwą. 


Niemiecki sprawozdawca "njenny opisuje przełamanie systemu obronnego 
na przedpolu Moskwy. 


Na wschodzie, 13 listopada. Na palu pod 
Maskwą zdahyły sobla wojska kl 
eśmiertelną sławi 
lu kltwy, na którem w roku 1812 wojska 
rosyjskie ostatni raz próbowały zatrzymać 
marsz Nanaleona, przełamały oddziały nle- 
mlatkia w pa iach kilka lini] fartytl- 
kacylnych kolszewi twi jcych najsil- 
niejsze mlejsca w systemie obronnym Mo- 
sktwy. 

Nie mogąc z powodu fatalnego stanu 
dróg obejść stanowisk obronnych rejonu 
Moskwy. zaatakowano 15-kilometrową gle- 
hoka strefę fortyfikacyjną przy drodze 
Smaleńsk—Moskwa. 

Nie całych 100 km. od twierdzy holszewi- 
zmu! Ten ostatni tdcinek drogi do Krem- 
lu musi być przezwyrieżnn= Trmezasem 
holszewicy wykarzystalł w Swej wAlcć o- 
bromnej wszelkie mażliwe przeszkody 
naw, tworzne wszedzie zapory. Przedpole 
Maskwy Jest hez przesatiy Jedńem wiel- 
klem palem minowem. Glównvm sprzyttie 
rżeńcem bolszewików jest przedewszynt. 
klem josleń i teren zamieniony dpadAmi 
w grzaskip płoto. Ziemia. nasiąknieta desż- 
rżem jak pnhka, zmusza wnieka niemieckie 
do trzemania nielicznych, zafniszczn- 
nych zreszłą dróg. Ten stan rzeczy znaby 
Jesi halszewikom i umożliwia im urząnizń- 
wanie opm) właśnie na tyeh dragach. 

Mimo ta sysiem obronny Moskwy sknn- 
centrowany na jej przednolu _ zostal już 
plizelamany i przezwyciężony. Stańowi mmn 
300-kllometrową linię fortyfikaćyj i umo- 
enleń polnwych, biegnących od Kalinina 
du Kalugi. Temsationt zamyka oñ drogi 
prowadzące z zachodu do Moskwy. azeze- 
gdlnie szosę windąca z Mińska przez Smo- 
lefisk. Wiaźme, zapomocą doskonale raz- 
hudowanego na findstawie ostatnich ao- 
świadczeń wojennych systemu obrohhégö. 


wiek spodziewali się bolszewicy 
ci ataku pancetnepa, założyli póla 
minowe. Nastepnie linii lej bronić miały 
dłuia szeregi ukrytych w ziemi miotaczy 
pvłotnieni. z których wystawały tylko koń 
es rur. Miotacze płomieni używane dotych- 
czas Jedynie jnko broń sztnrmowa. mialy 
tu polączeńie z zamaskowanemi w terenie 
bunkrami, skąd kierowano ich ngień. Za 
temi dopiero przeszkadinii leżały linje na 
woczesiych zAnór przeciwnaneernych, o- 
chrzczonych przez żalnierzy niemieekich 
nazwą „grządek szparagowych”", 

Składaly sie one z szeregu wałów ziem- 
nych, głebokich rowów. za któremi wybu- 
dowana z szyn kólejowych nakrzyżowa- 
mych ze sohą i spawanych — dalszą prze: 
erkode nreeciw atakowi pancernemu. 

Nie dość na tem. Pomiędzy wszystkiemi 
demi przeszkndami założono ponownie po- 
la minnwe. chroniąc ten system obronny 
artylerią. działami przeciwlotniczemi. bnn- 
krami czolnwemi i flankującemi, wyposa- 
żonemi w broń przeciwpancerna i maszy- 
NOWĄ. 

Sami bolszewicy już po wszystkich do- 
świńdczeniach ż wojskiem niemieckiem — 
cżnli się tn po raz pierwszy naprawde zi- 
pelnie lezpieczni. Jeślihy jednak niemiec- 
kim silom pancernym czy iunego rodzaju 
broni udała sie przecież wtargnąć do tego 
systemi nbronnego. tu miały je zuiszezvć 
hrzygntowAne na ten cel lirzne czolgi. Sn 
wleckle sily pancerne mieściły sle poza li- 
nja częścinwo w kitnsztnwiin zamaskowa- 
nych podziemnych krtjiwkarh ezolgao- 
*ych. częściowa zaś w mestych lasach nle- 
widatzdk z nnwietrza. 

Te kryjówki czniżowe nnmyślane byly 
tak, aby cznlęi mogły prosta z nich wy- 
paść dn walki. efinwAć sie. wylaniać i od- 
dawaz$ kilkś atrzałów, zhowit zapadać się 


e le e. 
Replika Finlandįi. 
Kraków, 13 listopada. , 

(tn) Rząd Stanów Zjednoczonych zwrócił 
się niedawno da Finladnii z wezwauiem 
zaprzestania kroków wojennych przeciwko 
Rnsji Sowieckiej. Na takie „dictum acer 
bum“ mógł wlaściwie kraj „tysiąca jezior” 
nie zwracać poprosti uw: ale namieta- 
jąe o tem. że dnwniej panowały między a 
bu państwami przyjazne stosunki, a Janke- 
si żywiłi zaweze wielką sympatię do Fine 
Jandji jako oczyzny znakomitych shortuw- 
ców — wysłłun pu kilku dniach zamysłu 
note w odnowiedai. ý 

Treść jej, odrzucająca bezwzględnie ái 
dania Roosevelta. powinna ostatecznie 
przekonać Blaly Dom, że cała kulturalna 
Europa rozumie. iż należy wytężyć wszyst 
kie siły, byle tylka raz ua zawsze, wynle. 
nić system komnnistyczny z powierzchni 
ziemi. Z chwilą, gdy Finlandja npowiedzia: 
la się po stronie Niemców, wyalała na 
front swych bobaterskich żołnierzy, którzy 
w ciągn naru miesięcy odzyszali zabrana 
dwa lata temu przemocą ziemie — ustąnie- 
nie z pola walsi w nolowie razpnaczetego 
dzieła, poczylałaby orja za tehórzo 
stwo. Pomimo presji raczej moralnej, ant. 
želi materialnej, wyrażonej w nonie USA, 
Finlandja nie ulękłu sie glosu z Atlantyku 
i walczyć hedzie nadal dla utworzenin nos 
wej, lepszej Fiiropy. 

Stany Zjednoczone stwierdziły, że Fin- 
landja powinna się zadowolić osiągn'eeierm 
granie z przed rokn 1940. jakie wedbrg wia- 
domości z frontu osiąznieto już przed kil- 
ku tygodniami. Nie ulega wątpliwości. ża 
w pewnych miejscach przektórzona nawet 
dawna granicę Karelji (zajecie Petrnza- 
wodzką), ale zapomniano przecież w Amó- 
r że Sowiety do dziś dnia posiadaj: 
swoją załogę na przylądku Hango na 
brzegami Bałtyku w południowo-zachod 
niej Finlandii. Baza floty na tym przy- 
lądku, któryby można nazwać Gibraltarem 
północy, jest tak silnie ufortylikowana. że 
nia opłaca się przelewać krwi tysięcy żol- 
nierzy. skorn rozetrzygniecie i tak padnie 
ua wschodnim froncis. 

Niemniej jednak nota Stanów nie obiocy- 
wała Dinłandji nie realnego! Nie wspo- 
mnłano tam ani ałowem n opróżnieniu 
Həngä, czy też zagwarantowaniu granic, 
lub zwrocie kosztów wojennych, a eharale 
terystycznym dowodem, w jaki sposób bol: 
szewicy zamierzają respektować spokój lu+ 
dności fińskiej, był nalot na Helsinki w na- 
slepnym dniu po wręczeniu amerykańskiej 


noty, 

Jeżeli spodziewano sie w Białym Domu, 
Że Finlandia, a w Ślad za nią može i inna 
pydatwa cuzępojskia zechen wdAć się w ja 

leś pertraktacje — tornyłono wię arodzo. 
Wszyscy bez wyjątku «nsiedzi Sowietów 
razumirją doskonala, chośhy z postepowa- 
nia holszewikdw tw latnch 1939 i 1940, ła 
Zwiazek kómtinistyczny ma nn celu zkiwe= 
czenie wszelkiej niopońłcziaści, a en por- 
szo religii I kitlinry, Mibszkańcy Gnlicji, 
się na wła” 


$ niezliczoną 
dniająeych dalszy 
no się tylko do 
Å zych, a nadkreślono przadwszy” 
stkiem, że maly kraj, wspierany przez po- 
tege Niemiec, nie może się nigdy czuć he: 
piecznie. granicząc z tak zawziętym wro- 
giem Rzeszy, dażacym da rozpreżenia od 
wownatrz każdego ustroju kulturalnego. 
„Finlandia, pomna na ewọ dawne stosun* 
ki z USA, nie zlakceważyła „niep 
go wiracania się w cudze sprawy”, ha w 
gruncie rzeczy Błany Zjednoczone mialy 
takle skmo prawo do wystanionia ze ewą 
notą. jak gdyby naprzykład Finland a 
cheiałn pośrpdniczyć w sataritn pomiedzy 
Boliwia a Ekwadorem. Nie wyrażono też 
watoliwości dla dyplomatycznej knrtuazji 
w Helsinkach, czy Ameryka mimo awej 
potegi moglaby w jakikalwiok epnsób 24- 
zwarantowhć  brzpieczeństwn Fiolnndit, 
chocby w niedalekiej przyszłości. Państwa 
europejskie zrozumiały bowiem, że paln= 
słowne zobawiazania plutókratów ż za ka- 
nału Ta Mahche lub Atlantyku naraż 
tylku narady przez lekknmyślnnść ieh rzą 
now na nicnowktowane atraty | eierplerda, 
Twardy realizm d>lsiejszni ibby zmusza 
cnłą Europe da zdecydowanej wałki z bal- 
szewizmetńm, & w walce tej Finowie stali i 
stać bedą zawsze w pierwszym szeregu. 


za 


Ogran 


nod ziemię. Tworzyły one więc awego ro- 
dzaju ruchome bunkry w nbrębie uchodzą 
cej u bnlszewików za niedozdobycia linji 
fortyfikacyinej Moskwy. 

Żołnierz niemiecki pokonal i te przeszkn- 
dy. wtargnąwszy do moskiewskiego pasa 
obrannego. 


Posiedzenie gabinetu japońskiego 


Tokin, 13 listopada. Gabinet japoński 
zhierze się we rzwartek na nadzwyczajne 
posiedzenie. na kiórem omawiane będzie 
przemówienie premjera i ministra sfław 
zagranicznych. które ma być wygloszone 
w przyszłą sobote w parlamencie janoń- 
skim. 

Ponadto tematem posiedzenia będą nowa 
ustawy w sprawie budżetu wniskowega o- 
taz wydatków innvch resortów. 


Urlop premiera tureckiego. 


Ankara, 13 listopada. Premier turecki, 
dr. Refik Saydam, otrzymał na wlasną 
prośbę od tureckiego prezydenta republiki 
Tsmefa Inoiit miesieczny utlop, celem po- 
ratfnwAńta zdrawik, 

Qdnośny kamunikat zostal ogłoszony w 
Ankarże we Środę rann. Uczekiwana jest 
mianowania jego zastąpew 


Mowa japońskie stacja dhronna. 


Tokio, 13 listopada. Japońskie minister- 
stwo marynarki zakomunikowalo wa wto- 
rek wieczór, że japońskie stacje flotowa 
Ominatów w pódłnoehej Japanji, Chiekai 
na Korel, Mako há Fortnieie, oraz Port 
Artur zoelaną od 20 listopada zamienione 
na „stacje obronne". 

„Równoczesnie budowana jest nowa sta- 
cja obronna w Osaka. Wszystkie te stacje 
podlegiić będą nie jak dotychczas dowóde 
garnizonu, leez naczelnemu dowółcy 3 
zbrojnych. 


lapończycy opuszczają Indja 
holenderskie. 


Szanghaj, 13 listopada. Wedlug wlado- 
maści nadeszłych tu we wtorek z Batawji, 
w clągu ostałnich 24 godzin wyjechało z 
Indy] holenderskich 1.600 Japończyków, 
którzy powrátają do swój ojczyzny. 

Dalsze transporty reemiprantów. według 
żuhelnie pewnych informacyj miało nästa- 
pió już w najbliższym ezasie. 


Towarzystwo rozbudowy przemysł. 
w Japonji. 


Tokla, 13 listopada. Gabinet japoński u- 
chwalił projekt powofania da życia Towa- 
rżystwa rozbudowy przemysłu z kaitałem 
200 miljonów Jen. 

Powyższą informację zakomunikowało we 
wtorek biuro infartaacyjne rządu. Na nad- 
awyczajnem posledzeniu narlameńtt nisją- 
cem sia odhyć w dniu 15 listopada br. rząd 
ma przedłożyć prajekt ustawy w tej spra- 
wie, Założenie koncernu ma na celu pówt- 
łanie da życia nowych znakladów przemy- 
etowych, jak również wykorzystanie tdbl- 
mości produkcyjnej nieczynnych fabryk. 
„Ponadto towarzystwo ma przyczynić się da 
rmzwojn zasadniczych dziedzin przemysłu 
krajowego, Wedlug oprieowanego przez 
ministerstwo przemysłu i handlu projsktu, 
mowo powstały koncern powołany jest 
nabywania, sprzedaży i bidowy maszym i 
urządzeń przemysłowych niezbędnych dla 
żasadhiczych przemysłów krajowych že 
azczogólnem uwzględnienie przemysłu 
sbrojeniowego. 


Nikt nie chce... 


Alo de Janelra, 13 listopada. 42 amigran- 
tiw żydowskich, którzy przybyli z Europy 
na pokładzie hiszpańskiego parowca „Ca- 
ha de Hornos", nie zostalo przyjętych w ża. 
dnym porcie południawo-amerykańskim. 

Parowiec ten by! zmuszony trzykrotnie 
adracząć awój wyjazd z Rio, ponieważ nie- 
uslannie podelmowamo na nawo rókowania 
z władzami brazylijskiemi w sprawie ze- 
zwolenia opuszczenia ntatku przez żydów. 
Ostatecwna tHncyrja wypadła ne ich niekn- 
wzyńć, wskutek czego nie mogli ori rówież 
wysiąść w nottach Bahia i Recito. Przyptt- 
szczalnie nda się ich wysadzić w jedhym 
m portów brytyjskich. 


Najmniejszy browar na świecie, 


a, 12 listopada. W tych dniach zmarł 
w Pilźnie w 71 rokh życia dlugołetni miAtrz 
NY miejskiego browaru w Pilżnie, 
niejaki Alojzy Smola. 

Smała, który nd szeregu lat był na eme- 
rylirze, od ilewnega czasy pracował nad 
stworzeniem modelu browaru, przyczetn 
Konstrukcja tego modelu była w chwili Je- 
ga zgonu niemal na nkończeniu. Miniatu- 
fowy tet browar, mogący wyprodukować 
12 litrów piwa dziennie, znajduje się jako 
akspohat na wystawie mającej być zorga- 
nizówahej w przyszłym roku z okazji stu- 
lecia istnienia miejskiego browarn w Pil- 

18. 


„DZIK: 


T 


Samara, nowa Stolica czerwonego cara 


(tp) Kraków. w Natopadzie. 

A więc Samara, czyli po bolszewieku 
Kujbyszów jest nową stolicą czerwouegi 
cara! Rząd sbwiecki podobno początkowa 
nalega!, aby stulicę chylacego się dn upad 
ku państwa przetlieść da Każania, również 
nad Wolga, jakie 300 km na nólnoeny za- 
chód od Samary. Zagraniczny zaś korpus 
dyplomatyczny pragnkl widzieć się w Ca- 
rycynie czyli Stalingradzie, nad dolnvm 
biegjem Wołgi skąd stosunkowo ryrhłn 
można byłoby dostać się okrelem do Astra- 
GT „a stamtąd Morzem Kaspljskiem do 

ersji. 

Stąd też nowatala pierwotna wiadomość 


odcinku fhóczęły momdlu zachadzić Mo- 
skw — od wschodu. 


Nietylka więc Carycyn przestał być 
znokojną przystanią, ule I Kazad raczął 
Budzić wątpliwości. 


W ten aposób zaszczytu dosłąnila Samara 
Gdzie znajduje się obrenie sam czerwony 
car-haliuszka; „ojczulęk* Stalin — to jest 
mleboka tajemnica. Wiadomo tylka ponad 
wszelka watnliwość. że w Samatze urzę 
duja Już jeno zastępca Mołóiow, 
prawdopodobnie budynek bylegn guberna 
tora carskiego i że jego zasiepey były pro- 
kurator Wyszyńskii oraz żyd Łozawskii 
ntzvjmnja ewakuowanych dyplomatów j 
zagraniczhych dziennikarzy w gmachu 
miejscowego gimndzium. 


wszy 


Turcja buduje połączenie 
a kontynentem europejskim. 


Hudapeszt, 13 listopada, Z Ankary dano 
szą, 2a tamtejsze ministerstwo hanilu przy- 
splesza przy użyciu wszelkich środków pra- 
ce okola budowy mostu między Adr 
polem a Svwileńgradem, st nie 
odzowny din bezpośredniego nołączeńia ko- 
lejawega mlądzy Turcją a Eurpą zachadnią. 

Prace pnsunęly się już tak daleko, że ko 
Zi koi przez tem moat bedzie 
mogła być jota już na przyszłą wiosnę. 

uch oańbnwy witohosatni maže być Jat 
w chwili obecnej zaprowadzony., Turcja 
kieruje swoje towary wywozowe dla Nie- 
sis i Węgier dla dństatczenia ich na przy- 
szłą wiosne, do Adrinnoyola. 


Poprawa żaopatrzenia w paszę 
we Francji. 


Paryż, 13 listopada. Sprawa zanpatr: 
w paszę we Francji, w której ta dzied: 
Francja była dawniej w bardzo zharznym 
stopnin skazana na przywóz zbóż puetew- 
nych i makuchów, obscnie, dzięki nkeji po- 
mocy rządu francuskiego została przesta 
wiona na zasady samowystarczalności go- 
spodarczej. 

Państwo wyasygnowała poważne, kredy 
ty na hudowę eilnsów, które umożliwiają 
rolnikom i dzierżawenm francuskim akcję 
konserwnwania paszy na wiołką rkaje. Po” 
nieważ tego radzaju inwestycje były do- 
tychczas we Franej! stasynkowo malo roz- 
powszechniane, niemiecka ańtmihiatricjh 
wojskowa w ścisłej współpracy z organa- 


200-tysięczne miasta Samara posiada nie- 
Jada sensację. Jegn mieszkańcy jednak nie 
są bynajmniej zachwyceni zaszczytem, któ- 
ry spadł na nich. Pominąwazy ciasnotę 
mieszkaniową i kłopoty żywmaściawe, któ- 
te wżmiogly sie z chwila najazdu masy 
przybyszów ze stolicy — m 
nagle skule w jeszcze okropniejsee łańtu 
chy terroru, ponieważ dle ochrony ewakun- 
wanych dygnitarzy zleciała się chmura ge- 
nistów, wesząerch za każdym wnżlem do- 
mn i za każdym progiem spisek i kontr- 
rewolitję. 

Jeszcze fatalnie] czują Sia nrzyjezdni 

„dypłomaci | zagraniczni dziennikarze. 


Jechali oni da nowej stolicy coś trzy dni 
i hoce. Kazano im spakować się i siadać 
do wagon, nie mówiąc, jak dlugo trwać 
bedzie hadróż, nie zabrali więc z sohR po- 
trzebtej llpśki prowiantów. Wagon baga- 
nwy wśród chaosu. bahniącegh na dwor- 
cu moskiewski i na dowód klaayrzmych 
rosvjękich porządków. przyczeplyny żnstał 
tn jakiegoś innego mociagn. który powe 
drowal w subelnie innym kiernnkn. 

Abv lasi na sensację: dziennikarze zagra 
niemi nie ogladali śladów adwiedzin nie 
mieckich „sztnkasów* na aowieckich diwnt- 
each kolejowych i nie snoatrzegli dlugich 
pociągów z wieżniami, wywożnnymi maso 
wn 3 zarhodn, okna pociagn dyplomatycy 
iega I dziennikarskiego były nawet dniem 
co jukiś ezna hez pardomu zńśłaniane fi 
rankami. Można sobie wyobrazić, w jakim 
nastroju wýazli wszysey ci dyplamaci i 
dziennikarze s wagonu na stacji w Sa 
marze. 


Smutne są wszystkie te rosyjskie mlasta 


mi rolnielwa francuskiego, zorganizowała 
w różnych częściich krain kirey poueza 
jace w sbrawie prawidłowej budowy ailo: 
sów i nilkotzyatniejszych metod konser- 
wacji. Kursy te. prawidznne przez fachnw 
ców niemieckich, ciemzyły się mezwykle li- 
tang frekwencja 


Połowy homarów i flonder 
w Danii. 


Kopenhaga, 13 listopada. Dzieki rozsze- 
rzeniu rejonów rybackich na zachadhiem 
wybrzeży Jutlandii można było podjąć po 
townie na wlekszą skałę połowy homarów, 
kióre ostatnio ailnia anadly. Wyniki poło: 
wu W ostatnich tygodniach oraz ilości 
przywożone przez nowniealace z Morza ło- 
dzie tyhackie, okreńlane sn inka „iezwykle 
zndnwalnjące. Jak dalej donoszą, równieź 
polowy Ponder były w oatatytitn czasie batr- 
dzo oblite. Jedet z dziewiecit wielkich kui- 
trów, ńtuchomianych w matatnih  oeżaria, 
po 4dniowych połowach przywiów na ty 
nek towaru wartości 20.000 koron. 


Wkilkuwierszach. 


W obeonofoi generata Franca w Palaru Krysnta- 
lawym parku Hotira w Madrycie dnkonano otwarcia 
plerwszej hlezpańskiej wystawy sutuki. Wyniawa 
obejmuje przeszlo 500 dziel mninralwa i rmeśby no- 
woczęsnych Artystów hiszpańskich. 


W alązu ubleglego roku wykonano na terenie Gl- 
hralteru pmiziemne tunele ozóknej długośct 10 mil, 
która służyć mają jako kchrony przed mieprzyja- 


nad Wolga, Kama I innemi dopływami 
największej rzeki w Europit, 


Śmulne i podobne do siebie jak dwie kro 
mle wody, są te mieściny szumnie zwame 
miastami. Tak! naprzyklad Niżnij Nowe 
grod, Kazań. Symbirsk, Samara, Syzrón, 
Saratow i inne aż do Astrachania. Wsradq 
płaskiej bezleśne| okolicy, na piachach i 
moczarach nadwolżańskich. niezwykle rom 
leste z domami rożrzuconemi w nlbrzymim 
promieniu, stoją te miasta jak smutny obe 
raz szarej, brzbarwnej, troche eentymen= 
talnej, a trochę dzikiej i nieokiełzanej ro- 
syjskiej duszy. 


Z okolic tych wyszedł plsarz nędzy 
rosyjskiej, Maksym Gorkli 


| tam też narodziły sle monotonne nieśnd 
o „burłakach* nadwołżańskich. Cały też 
kraj tem, położony między Wołgą a Vra- 
lem, to kraj tynawa rosyjski. Podróżny 
nawet z okien wagonu maże obserwować 
jaskrawa różnicę między krajem tym, w 
którym domy atoja hez ogródków, a wsia 
hez drzew i młotów, a Ukraina, która to. 
nie w ogrodach i sadach. Białorusią i iej 
alonecznikami. czy też dalej na zachód == 
polskiemi wsiami z HiL ich romantyka 
Tam. mjedzy Wolga a Uralem jest praof 
SZYZNA Rosji. nad dopływami Wołgi, nad 
Moskwą i Kisma powstały pierwsze, ræ- 
lażki państwowości  snzdalska-maskiew= 
skiej, stamtad nawnół wyglodhiaty blodny 
lud parl na nołudnie i zachód, nubierająa 
w trakcie nadbniów coraz wiekszego Ape 
lytu. Tam jest właściwe tnielsce wladców 
rosyjkich. I tam powinien skończyć ele inm 
pinen, krożacy zagładn całemu Świath 
mitnry zachodniej. 


stelaklemi nslolamł. Tunele te roatnły przebiła w 
skniach przez sanerńw brytyjnkich | knnndyjakink. 
Więkaońć robotników. którzy wykonali i4 praca, 
skladnia się wyłącznie = żolnierzy, którzy w okronia 
przed wybuchem wojny pracowali jaka górnicy na 
kapululnch. Padziemne sehrony pllralinrnkia zostane 
ły wyposażona w oświellnio ktryczne, tudatot 
piece alsktryczne du ogrzewania i gotowania pò 
iew. 


Jak Myohnó s polafarmowanych köl, rząd mokny- 
Kański celem zaradzenia ciężkiej sytlacji przemysłu 
ykańaklego, spowodowanej katantrofklnym apade 
hiem przywozu surowców | półfabtykniów, Bprowa- 
dzanych dotydheraa sa Stanów Zjednoczonych, padJAł 
ponownia mherkierne Mok) w Wnezypgtóniu, Sytua= 
eia hewnych paini pnzemyniówych alain sle meros 
xdlnia trudna. 19 fabryk pończoch jedwabnych zwró- 
Gu sie do rządu mekkyk kiago « prośbą 0 ZOIW Os 
imio Ba zamknięcie h zakladów. 


Walna zgromadzenie Łtbako Kośeleleckiej ratinerji 
enkrn A. A. w Prmdze minio za zadanie powsięcie 
nołwały sa ozanokrow 19 mieblęcy, Nonieważ na 
slaidiem walnom zgrowndzniu s dnia 4 wrzeknim 
1640 roku uchwalono przesunięcie początku bilanam 
a BI maroa za 1 lipca. Walne zgromadzenie zna 
twierdziło wnianek rady zarzędu w sprawia wyplae 
eonia ud zwięknzonego do 100 mijjonów koron kae 
pitału akcyjnego € procent dywldondy w wysokońci 
tatto 48,20 koron. 

z 


Pomlądzy Butgarją 1 Rzeszą Niemiecką zawprta -= 
dak podają urzędowo — porozumienie. wodług kide 
rego ietnlejący pomiędzy obydwoma państwami irak- 
łat heodlowy | żeglugi x dnia JA ożtewcą 1992 m 
wran a wazolkiemi pralokolami dodatkowemi ohowią: 
tywnd ma również na terennch przylączomych da 
Rzenty Niemieckiej. Z drupe) atrany normy te alios 
wiązywać mają również na nowo woielonych da Bute 
Zaril obszarach, a mianowicie w Tracji, Macedonjł, 
na obónurze morawskim i w Dabrudźy. 


Kaprysy. 


dawnej pani mody. 


Moda — to najbardziej nieuchwytna a 
zarazem jakże realna istota, rządzi bowiem 
mietylko ludzkiemi zapatrywaniaraj i kasa- 
mi, ale w skład jej tak skomplikowanej 
psyche wchodzą najrozmaitsze czynniki, 
zależna znów od klimatu, charakteru czy 
chyczajów danego narodu. 

Dlatego śmlało rhożemy powiedzieć, że 
moda jest wlaściwie wykladnikiem i wypa- 
dowa przeróżnych prądów kultutalno-ey- 
wilizucyjnych, nurtujących społeczeństwa 
danej epoki. 

Szczytem elegancji afrykańskiego murzy- 
na ta lampatcie futro natsucone dumhie tia 
barki, itzyczem modniś taki może chelpić 
się niedartpo, ktokolwiek bowiem nań 
spojrzy, adrazn wie, że ma przed sobą nis- 
lada myśliwego. 

Jak wiee z tego widzimy, strój nie zaw- 
«za aluży ochronie przed zimnem, częściej 
zpelńia on rolą npiększającą, podnoszącą 
natnralna warunki i tu właśnie wkracza 
mada! 

Również uhiór jest synonimem przynależ- 
ności du ściśle ekskluzywnego stanu, czy 
dowodem szlachetnego pochodzenia. 

Waśnie takie drobne różnice rnożemy już 
zauważyć wśród afer atystakratycznych 
siarożylnego IAR: I chociaż istotną pod- 
stawą stanawity tu płócienne chusty. tb 
jednak jakieś drobne falbanki, odpótwied- 
nie ułożenie szaty lub obramowania, wpro- 
wadzało ową odrębność potalędzy kastą 
wyższą h ńiższą. 

Wprawdzie z biegiem lit żaznacża aie 
pewne spopularyzowanie tamtych nowości. 
ale przecie ludzie stojący u władzy zawuza 


starali się choćby najbłahszą odmianą od- 
sejarńwać się dd reszty. 
per, alnie czałemi na blaski i kaprysy 

ody hyły mieszkanki starożytnej Krety. 

|patłykamy tam prawdziwy przepych tek 
w tkaninach jak i strojach, I tn właśnie, 
Poraz pierwszy. zjawiają się w dziejde! 
ubiorów szaty wierzchnie í spodnie. Na cii- 
ła naklada modnisła kreteńską A] ka- 
szulę, na nią zaś nbtiełą w pasie shódhicę 
kloszowato ku Hołowj. Snódnica taka ptzy- 
tem jest pięknie przybrana barwnie wyszy- 
wahemi falhankatmi. 

Grecy natómiast zamiast kongi używali 
t. żw. chitonu, na który narzucali plaszez 
w kształcie czwnrokątniego ttaterjałn. zwa- 
nego himatión. Przy ubieranin go hlemało 
trzeba było włożyć trudu i pracy. knmpli- 
kowały bowiem sprawę specjalne udrano- 
wania. Płaszcze | chitony kobiet greckich 
różniły się jedynie długością í wzotzysto- 
ścią tkanin. 

Rzymianie nosill welniane, lekkie szaty 
z krótkierhı rękawami, które nazywały się 
tunikaml. Stri) leń służył przerie tylko w 
domu, na ilice tzywi,iewal togi, przy- 
czem wyżsi dyznitarze mieli iugi brama- 
wana purpurą. Zezasejn ubiór ten stał się 
strojem narodowym. 

Rzyrtianki nosiły t. zw. stolę, t j. fałdzi- 
stą długą tunikę o krótkich rekawach, 
spięlą ńa rathionach kosztowną dgrafą, na 
którą narznedły pullę cżyli udrapowaną z 
czwotakątnej tkaniny materje. Złsadaą wyt- 
worności było odnowiednie Ulożenie fałdów 
ah mające] uwydatnić piekno kształ- 

W. 


Paczątkowe szaty te sporządzano z wel- 
ny. a dopiero póżniej przyszły ze Wschodu 
bogate jedwabie oraz bawelniane tkaniny. 

Wiadamo. co kraj to obyezaj — i tak no- 
szenia sjindni w Ówczesikych czasach byla 
pnczytywahem za hatharzyństwn, póńie- 
waż strnju tego nużywaly ludy Półndry. 
Natomiast wzorzyste i barwne tkaniny 


+ 


sprowadzane ze Wschodu, szczególnie przy- 
pauły do gustu tżytnskim ebrojnisibm, to 
leż zczasem kobiety zaczęły ukazywać się 
w dalmalykach, czyli dlugich sukniach, po- 
dohnych do tuniki. Datmatyki barwiotin, k 
nawet haftowano, główhytn zaś ońtodkiem 
zasbokajdjącym potrzeby pięknych pań 
slarożytyości był Konstantynopol, gdzie 
koncefitrowały się pracownie tkackiego 
przerńtysli. 

Nieco póżniej, z dalekich Chin. przenie- 
siónd na grunt Małej Azji i Europy ho- 
dowla jedwabni wahec czego miisto ta 
daszło w tej dziedzitić do jeszcze większej 
sławy. 

Dlatego śmiało możemy powiedzieć, że w 
starożytności Konstantynopol dyktował 
mode ówczesnemu całemu światu. 

Bielizny w całem tego elowa złaczeniu 
w starożytności właściwie jle żnańo. Pew- 
mą namiasiką koszuli była subutula — 
dlugi obċisly welniatty kaftan, tośzóby pód 
zwyczajną luńiką. 

Pierwaza knęzula płócienna pojawiła się 
dopiero w XTII wieku pb nar. Chr.. zrobio- 
na 7 grubego zgrzebnego plótna. przypa- 
minała raczej jakieś pokutnicze waty. 

dlugie jeszcze wieki koszula będzie 
rzeczą zbytkowną — na 12 koszul w ślub- 
nej wyprawie, stać królów jedynie. 

W ubiorach Średniowiecza zaszły grun- 
towne zmiany. Przedewszystkieth pojawiły 
šie spodhie 2 bislego pldtha, kómbinowańe 
odrazu z pończochami. 

Do ciekawych także należą stroja hisz- 
uańskie. Są one wybitnym przejawem dù- 
cha i obyczajów tego narodu. Barwy ubio- 
rów śŚwietliie ad ałonowane. Cechami ory- 
gimelności odznaczają się akeamitne pele- 
obciskają trykuty, 


Kobiey hiszpańskie odzlewalaą sle równie 
nader skrnmiie — szaty ich dlugie i nie 
uwydatniające pełni kształtów. 


W Polsce zaznacza się wybitne zróżnicz- 
kowańia wszelkich mirtujących ówczesną 
Europe prądów mody. Obok żupanu i kan- 
tusza widzi się ostatnić krzyki mody za- 
granicznej, 

Župan należał do ubiorów codziennego 
użytku, chociaż materjal i krój jego były 
przeróżne — gd aukiennych do jedwabnych 
i atlasowych. 

Kotttnsz znów spełniał rolę narzuty — w 
zimie np. pódbijańno go najrozmaltszerni 
futrami, Konlusz na codzień robiona z in 
nych rodzajów sukien, a inny na parade, 
ten ostatni byl zazwyczaj z atlasu podbi- 
junego aksamitem. 

Spodnie ówrzesne napewno dzisiejszym 
naszym wymogom nie odpowiańdałyby — 
miały ońe bowiein barwę karmazynową. 

U kobiet zaś ścierały sie wszelkie prądy 
mody jakie naobezas isttiały. 

Wszystkie te stroje jednak ustąpily. gdy, 
do Polski wdarła się moda franeuszczyzny, 
Odląd Paryż staje się alla i omega mady. 
Jej krzykiem byla krynolina. Dawny io 
wprawdzie i stary ubiór. bo siegzjący era- 
sów hiszpańskich; panie tamtejsze nosily 
spódnica roznięte na trzech obrętzach. Póź 
niej doszło to da „perfidji”, bowiem takich 
obręczy używana niekiedy i osiem, 

eže owej daby chodzą znów dn: 
kuso. Obeisłe nończachy do kolan, krátk 
spadnie i surdnt względnie frak. Ale sur- 
dut taki hyl istotnie nrawdziwą wystawą 
jubilerska. Ileż tam na nim spinek, haltów, 
brylantowych pnzików! 

Cios ostateczny *»] mndzie hozatych siro- 
jów zadala tewódłneja fratietska: hastąpił 
hawrót do zwyczajności 1 moda td z roz- 
maitemi zmianami przechowała sih dn dzi- 
siaj. Dzień przyszly przyniesie ham zapew 
ha znów nowe ruda i kln wie. może hędzie- 
wy ELE nanowrót w lamparcich fu- 
trach, niczem murzyński karyk... c 


Jerzy Eglicz 


Aden. 


Kraków, w listopadzie. 

Morza Czerwone! Na statku rozpieto na- 
mioty, bo słońce palące zieje roztopionem 
żelazem, a wiatr, wiejący z pastyń Arabji 
1 z pustyń afrykańskich, niesie żar, eo u- 
hezwładnia i pali. Oddechu złapać nie mo- 
ma, każdy ruch szybszy jest męką i pot 
Kroplisty spływa po twarzach zmęczonych 
i sennych, Najgorętsze morze na ziemi 
I tylko ryby tańczą wesoło nad falami, la- 
tające ryby, które gromadami unoszą się, 
niby ptaki, aby znów za chwilę zniknąć 
pod wodą. 

Przed oczami przesuwają się skaly Ara- 
bji, góry Sinai, pustynie, gdzieniegdzie su- 
nace karawany wielbłądów, biała miasto 
Mocca „ła citta bianca“ 

Morze staje się burzliwe i wstrząsa pa- 
rowcem: to dzikie fale cieśniny Bab-el- 
Mandeh. A oto ich ofiary: Na maszcie pa- 
rowca zatopionego migoce osierocony o- 
gnik. To maszt z belką poprzeczną: krzyż 
nad zabitym ma wielkiej drodze. 

Dojeżdżamy do Adenu. W oddali rysują 
się dzikie, poszarpane skały, jakby szczyty 
Tatr okalające Morskie Oko, którem tu 
jest morze. 

Otacza nas czarna zgraja tubylców. 
Gladkie, brązowe ich ciała, zęby błyszczące 
i kosmyk włosów sterczący węórę, aby 
Mahomet mial za eo złapać, gdy będzie ich 
ciągnął po śmierci do raju. 

Wasządzia wielhłądy, ciągną dwukołowe 
„arby”, zwożą ciężary, rozwożą wodę, pełno 
ich wszędzie. 

Jedziemy zwiedzań Jedno z cudów świata, 
słynne cysterny adeńskia, Droga wije cię 
wgórę przez skalne wąwozy, na szczycia 
których okazują nam się biblijne postacie 
trzech króli, nibrane w wsnaniałe purpuro- 
wa szaty, siedzących na wielbłądach, po- 
ważnych, zadumanych, jakby duchy mi- 
nionych wieków. 

Dojeżdżnmy, do cystern wykutych w gó- 
rze kamiennej, staczających się stopniami 
ku ogromnej arenie. Po bokach dwie czelu- 
ście ciemnych korytarzy, jakby dla zwie- 
rząt dzikich. 

Raz na parę lat są one napełnione wadą 
pa sama brzegi. Ulewy podzwrotnikowe 
tworzą masę wody, która stacza się z gór 
po schodach, olbrzymich tunełach, z szu- 
mem i rykiem zlewa się tam. I wtedy z cy- 
atern tworzą slą ogromne |aziara, napel- 
niona kryształowo-czystę wodą deszczową, 
która jako jedyna woda zdatna do picia, 
musi wystarczyć mloszkańcom tych okalic 
na kilka lat, aż do nowych deszczów, które 
tak rzadko nawiedzają te strony. 

Qysterny te CA om le- 
gendarnych czasów. Kiedy armia Aleksan- 
dra Macedońskiego rozdzieliła eię, część 
jej. dostawszy się do Arabji, umierała z 
pragnienia; ale dotarłszy do Adenu zaopa- 
trzyło sią w wodę z cysterny, 

Wedlug podania wyrąhał je Jeden z Fa- 
rannów rękami żydów, tych samych, któ- 
1zy zbudowali piramidy, Jakim cudem n- 
dało się stworzyć to olbrzymie dzieła? Ta- 
ROCA ta pogrzebana jest w piaskach pu- 
sivni. 

D: 


aé lat rohinna cysterny i gdy już 
wszystko było skończone, Faraon stanął 
ve awojem wojskiem, oraz wziętymi do 
niewoli robotnikami przy cysternach i eze- 
A: ksza okresu deszczów. A gdy już 
chmury pokryły niebo, kazał wszystkich 
budowniczych nlewolników spędzić w dół 
da cystern i otoczyć n góry dokoła woj- 
skiem, ażeby niki się nie wydostał. I wte- 
dy to dano wspaniałe przedstawienie cyr- 
kowe, w porównania z którem igrzyska 
Nerona — to domowe przedstawienie ama- 
oby r sód a h 
Zaryczaly potoki wi leszczowych w 
górach. Coraa bliżej i bliżej. Kakai pod- 
ziemne z pianą potoczyły się po stopniach 
przez tunele i zalały areny, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 266. Piątek, 14 listopada 194. 


W ich szumle, huku i ryku tonęly krzy- 
ks, jęki i płacze umierających. 

Ludzie wdrapywali się na stopnie gl- 
brzymich cyrków, ale i tam woda ich do- 
segla. Rasla coraz wyżej, a Faraon rozko- 
szował się nie jakąś parodją pożaru mar- 
nej Troi, lecz urywkiem z obrazn potopu 
powszechnego, 

A gdy cysterny napelniły się wodą, rała 
powierzchnia h: pokryta clałami topl: 
tów. Ci, którzy ocaleli, pływali na trupach, 
dostawali się na brzeg, ale tam Ich zabijali 
zolnierze egipscy. Nikt nie ocalał Tajemni- 
cę_wielkiego dziela pogrzebano. 

I gdy cisza grobowa zamieniła symfonię 
szumu, wody i płaczu tonących, Faraon 


Karal apuścić cysterny w morze ł woda po- 
niosła trupy w przestworza oceanów. 

Wracamy przez grożne i dzikie wąwozy. 
przez szczelinę wąską, wyrąbaną w akale. 
Na wierzchu przerzneony lekki, okrągły 
most kamienny. To arka triumfalna Fa- 
raona, jedyne piętno jaskrawe wśród ezart- 
nej masy skał To ściany wąwozu płoną 

zerwienią, jak gdyby krwią oblane. 

To różowa, o wybitnie purpurowa, zdaje 
sią ściekać po ścianach skalistych; tam za- 
krzepła, tam znów cieknie strugą krętą. 

To krew tych niewolników, którzy nie 
chcieli budować cysterny. — Strącono ich 
za skał, obiaśniają Ara D. 


Tyfus, czyli dur brzuszny. 


Przebieg choroby | jej zapobleganie. 


Dur brzuszny jest chorobą zakaźną jelit. 
której przeważnie ulega jelito cienkie. Po- 
wstanie awe zawdzięcza on  bakterjom. 
zwanym prątkami tyfusowemi. które do 
organizmu dostają się drogą przez prze- 
wód pokarmowy wraz z pożywieniem. 0- 
bjawy tej niebezniecznej choroby trzeba 
dokładnie znać, gdyż w wypadku jej zaob- 
serwowania należy bezzwłocznie oddać 
chorego pod obserwacje lekarską. 


Zarazki 


warunkach najbardziej pomyślnych. raste- 


puja wchłonienie tych nabrzmień i wtedy 
następuję zakończenie choroby. Niesteły. 
przeważnie takiego zakończenia choroby 
nie spotykamy i stan nahrzmienia prze 
chodzi na poczatkn drugiego tygodnia w 
stadium zestrupienia, przyczem powierzch- 
nia powiększonych i zgrubiałych miejsc 
na jelitach pokrywa sie brunalnemi etru- 
pami. Wskntek -oddzielenia sie tych stru- 
nów, w trzecim tygodniu choroby powstają 
ma jelitach t. 7w. wrzadv tyfosowe, które 
mogą nlec zabliźnienin i tym samym cho- 
roba się skończy. Nainieheznieczniejsze 
wypadki zdarzają sie właśnie nndczas two 
rzenia się tych wrzodów, gdyż mogą wów- 
czas nastąpić zastraszającą krwotoki ielit. 
Krwotoki te powodnią najcześciej Śmierć. 
Prócz tych krwotoków nieheznieczie dla 
życia jest nowstanie w jelicie otworów pa 
wrzodzie, Następstwem tego bywa znów 0- 
atre zapalenie otrzewnei. co z kolet powo- 
duie przewlekłe komplikacje i śmierć. 
Zewnętrzny obraz choroby nozostaje w 
związku z temi avatomicznemi zmianami. 
zachodzącemi w jelitach. laściwe zara- 
żenie pratkami tyfnsn może nastąpić jnż 
dwa do trzech tygodni przed wystapieniem 
pierwszych objawów chorohy. Ozólny stan 
chorego nlega w tym okresie zakłóceniu. 
Wystepnie zorączka, bóle głowy i człon” 
ków. a w większości wypadków i mieżył o- 
Akrzeli, wraz z kaszlem i płwocinami. Go- 
raczka bywa czesto tak silna, że chory jest 
znpełnie od a cierpienie przyjmnie 
charakter ciężkiej choroby mózgowej. Tej 
okoliczności tyfua zawdzięcza nowstanie 
swej pospolitej nazwy duru. Objawy te, 
które zostały wymienione wyżej, odnoszą 
się do pierwazegn stadinm tyfusu i trwają 
mniej więcej tydzień. W drugim tyzodnin 
następuje przesilenie. Temperatura ehore- 
mo wynosi etale niemal 41 i wierej atopni. 
następuje delirium. a czesto drgawki mię 
śniowe, Ponzątkowe zatwardzenie nstenuie 
rozwalnienin, a hrzuch ulega  wzdęciu 
wskutek guzów jelitowych. Śledztona zna- 
cznie się powiększa, n na skórzn brzucha i 


występują drobne, blądo-czerwone 
ple znikajace przy naciśnięciu. Wy- 
próżnienia są liczne i hezbolesne i wyglą- 
dem przypominają zupę grochową. Ten 
stolec. trzeba zaznaczyć, jest dla tyfusu 
znamienny. 


W razie zauważenia któregoś z objawów 
tyfusu brzusznego, trzeba natychmiast, nie 
czekając nawet chwili, oddać chorego pod 
opiekę łekarską. Tylko dzięki temu zapo- 
biegniemy dalszemu rozszerzaniu się cho- 
roby. Samemu leczyć tyfusu nie można, 
gdyż nie ma na to schematu i leczenie każ 
dego osobnika musi dokładnie natalić 
karz. na podstawie objawów choroby i jej 
brzebiegu. 


Największe zadanie przy zwalczanin ty- 
fusu brzusznego przypada zapobieganiu tej 
chorobie. W tej dziedzinie najważniejszą 
zaś jeat czystość — czystość bezwzględna. 
Panieważ zarazki tyfusowe dostają się do 
organizmu przez przewód pokarmowy wraz 
z nokarmem. przeto trzeha przedewsżyst- 
kiem największą uwage zwracać na samo 
pożywienie, jak i również na czystość 080- 
bista. Wody do picia nie należy nigdy u- 
żywać w stanie surowym. Należy ją zawsze 
przegotować. Ciało. a szczególnie ręce trze- 
ba kilkakrotnie w ciągu dnia, nietylko 
przed samym jedzeniem dokładnie wymyć 
w gorącej wodzie i mydle. Bieliznę należy 
zmieniać i wogóle pamiętać na każdym 
kroku o czystości osobistej. Tylko na tej 
drodze bowiem zdołamy uniknąć niehezpie- 
czeństwa zachorowamia na tę niebezpiecz- 
ną chorobę. 


Co dzień niesie? 


Dziś Józetata 


DE Wachód słońca 7.53 
1 4 Zachód 16.47 
* 
Plątek Jutra Leopolda 
Z Domhrowy 


OQKALECZYŁ PALCE. Na terenie jedne- 
go z zakladów przemysłowych w Dombro- 
wie uległ wypadkowi zatrudniony tam ro- 
botnik niejaki Kamiński Stanisław, lat 45. 
Kamiński podezas odpinania łańtucha od 
rynny, wskutek wlasnej nieostrożności, do- 
znał tak poważnych okaleczeń wszystkich 
palców prawej ręki, że trzeba go było na- 
tychmiast przewieźć na kurację i opatrunek 
do ezpitala św. Barhary w Dombrowie, 


Na srebrnym ekranla 
Siedem lat nieszczęścia. 


Na ekranie kina „Capllol* wyświetlana jeet 
doskonala komedja „Stedem lat nieszczęścia”. 


Film jest pełen niespotykanych i dowcip- 
nych pomysłów, pelen śmiesznych sytua- 
ty], ktore pobudzają widza ze śmiechu do 
lez. Punktem wyjscia dla treści tego prze- 
komicznego filmu stał się ogólnie uznany: 
na calym Świecia przesąd, że kto zbije 
lustro, lego czeka potem siedem długich 
lat samych niepowodzeń i nieszczęść, Nie 
mu się nie będzie w życiu udawało, wszę- 
dzie hędzie miał niesamowitego pecha, Wi 
przesąd ten musiał uwierzyć młody powie- 
sciopisara Heinz Kersten, gdyż istotnie 
przez fi lat i 11 miesięcy stale był prześladow 
wany przez los, na każdym kroku spoty 
kały go same niepowodzenia. Przyczyną 
tego było to, że zbil on kiedyś lustro. Los 
się máil Nawet najukochańsza młodego 
literata, piękna Gertie porzuca go i zarę- 
cza sią z innym, a wszystkiemu oczywiście 
winne jest lustro, To pechowe lustro, któ- 
re na glowe Kerstena sprowadziło tyle nie- 
szezęść. Na szczęście w momencie najkry- 
tyczniejszym, gdy Gertie stoi już z inuym 
na ślubnym kobiereu i gdy ma wypowie- 
dzieć przed urzędnikiem stanu cywilnego 
wiążące ją słowo „tak“, przychodzi młode- 
mu literatowi w eukurs jego służący i nia 
dopuszcza do zawarcia małżeństwa, Jak cię 
okazuje, wszystkim nieszczęściom był wi- 
men właśnie ten służący, gdyż to on zbił. 
przed siedmiu łaty lustro i tylko dzięki 
niemu Kerstena spotykają wszystkie nie” 
powodzenia. On jest przyczyną zerwania 
między literatem i Gertie, on również jest 
winien innym sprawom. Rzekomej zdrady, 
która była powodem zerwania, nie, dopi- 
sol się bowiem Kersten, ale wlaśnie jego 
służący. Film kończy eie pomyślnie. Sie- 
dem lat nieszczęścia przemija i znów zapa- 
nowała u wszystkich harmonja i spokój. 
Komedję tę naprawdę warto zobaczyć. Tak 
pomysłowego splotu niesamowicie komicz- 
nych sytuacyj rzadko mamy możność oglą- 
dać na ekranie, Kaskady śmiachu na wido- 
wni wywołują swą arcynocieszną grą znani 
nam już doskonale wyborni somicy Thea 
Lingen i Hans Moser, Partnerują im bez za- 
rzutu artyści tej miary, jak urocza Olly 
Holzman, Wolf Albaah-Refty i Ida Wiist. 


OZ 
SKRZYNKA PORAD. 


P, KAZIMIERZ L. SOSNOWITZ. Wlułolsrą ipaty- 
tuoja. która jaat kompetontnn do rozatrzygania apraw 
poruszonych przez Pana w liśofe, jest Izba Rzemłeńl- 
mioma w Oppeln. która poslada takżo awój oddział w 
Śomnowiiz, przy Breśluuer Siri Pronimy zgłonić 
się do oddzialu Izby, a tam zoslanią Pan dostatawe- 
nia pówładomiony, w jaki apoańb zalntwić spruwg — 
oraz jakio an wymagana załączniki do podania. 

P. RYSZARD A. — DOMEROWA, Pizestana nani 
przez Pana dwie nowolo niestety nin nadają sią do 
druku. W przyszłości pronimy o praco raczej o cha- 
ruktorzd lokalnym, Mogą to bzó takto nawela, 
taklo, któreby obraly eohle za temat jakiek w 
rzenie zwiążune z nnmzym terenem przemysłowym, 

P. ZDZISŁAWA G. — SOSNOWITZ. Przy każdym 
Vraędzie Pracy znajduja ate również oddział apoojal- 
nia prowadzony, który ma um calu bezplatne udzin- 
Tonie porad, eo do obrania zawodu. W Sprawla wieta 
porustanej przez Panią prosimy mię zwrócić do wapo 
mnianej uá poradni zawodowej. Sądzimy, ża sprawa, 
która Panią tak martwi, zostanie w tan kponńb na- 
Jeżycio rozwinznna, ku Gnłkowitemn zadowalenin. — 
życzymy powodzenia, 

F. BRONISŁAW T. — STRZEMIESZYCE, Pronimy 
agtonić nia dn Lendwirtachntta-Zentraie w Rendabnrg. 
(Spólka Rolnicza), Tara nietylko uzyska Pan wydzer: 
mająca Informnejo, ale nawet będzie Pan mógł za- 
kupi poszukiwana artykuly. 


Naczelny redaktor: L. K Ralacher. R far 
odpow.: G. Aurel Machurn. Redakcja: Naan o- 
witz, Mysłowitzer Atrama "m, Postechliesarnch 198, 
Telalon: 625-78. Adminiatraeja Ernat Enh law, 
Rosnowitz OS, Hauntsiraaso 16, tałefon 024-63. 
Oddzłały: Sosnowitz, Ranptatr, 14, tel. 624-63: Benda- 
hurg, Kaitowiizer Btrzene 16, tel, 716-79; Dnmbrówna 
Ri uastr. 2r Warthenan, Adolt-Bitler-Str, 9, tal. 10% 


Życie słów. 


Spostrzegamy codziennie prawie, że w ży- 
cie nasze, w język, którym się posługuje 
my wkraczają nowe słowa dotychczas nie- 
znane, że tworzą sią zależnie od potrzeby 
i zysknią powoli obywatelstwo. Ileż już no- 
wych slów wojennych pojawiło się na Świe- 
cie! Wystarczy posłuchać pogawędki dwóch 
kumoszek, aby dowiedzieć się o tem. Roi 
sie tam od „technicznych“ wyrażeń w gu- 
ście „bezupscheiny”, „kleiderkarta* i wie- 
lu innych. Są one wzięte żywcem z niemiec- 
kiego i nawet nie dają się tak łatwo prze- 
tłumaczyć. Można się tu przekonać, że duch 
języka jest mimo całą odrębność dosyć po- 
błażliwy., dopuszczając do wejścia nowych, 
obcych wyrazów. Tak zresztą jest wszędzie 
4 we wszystkich językach. Nowe warunki, 
nowe wypadki i nowe potrzeby wytwarza- 
ją nowe słowa, które dostosowują się do 
okoliczności i potem. gdy dana potrzeba 
minęła. znów zapadają się w niepamięć, 
albo też, o ile są wybitnie dobre, pozostają. 

było np. z słowem „Hinterland“, któ 
re powstało w Niemczech w artykułach fa- 
chowych i utrzymało się po dziś dzień, 
a nawet weszło w poczeł słów francuskich, 
angielskich i polskich. 

Historia powstawania nowych słów jest 
nieraz bardzo dziwna: oto istnieje np. pol- 
skie słowa „fontas“, oznaczające drobną 
ozdobę a materjału, noszoną przez kobiety, 
rodzaj krawatki czy chustki. Otóż hiatorja 
łego słowa jest taka: jedna z kochanek 
króla Tudwika XIV. była pani da Fontan- 
zes. Marja-Angelika księżna de Fontanges, 
byla nasiępczynia pani de Montespan i zaj 
mowała to „miejsce” od rokn 1661—1681, 
czyli przez dwadzieścia lat. I ona to wla- 


dnie wprowadziła modę tych drobnych ko- 
ronkoawych i  muślinowych | krawatów 
względnie ozdób. przyszywanych na suk- 
niach ówczesnych. Stąd, przez zmienienia 
brzmienia — powstało słowo fontaź. Mó- 
wiąc już o modzie, przypomniimy również 
słowa „fjoki": mówi się nieraz, że pani ta 
i ta jest „wyfiokowana”, a choć słowo to 
jest trochą staroświeckie. jest jeszcze dziś 
zrozumiale. Otóż pochodzenie tega słowa 
jest bardzo stare, bo sięga aż wieków kró- 
lowej Bony i wpływów włoskich w Polsce, 
Slowo „fiocchi“ znaczy po włosku wstąż- 
ka. chwast, toteż stąd pochodzi jego po 
toczne znaczenie w nolskim języku. 

W zakresie mody wspomnieć tu jeszcze 
trzeba różna slowa, które zostały narzuro. 
ne niejako przez „wynalazcę“ nowego stro- 
ju. części garderoby itd. I tak mówi się o 
„raglanach”, które biorą swą nazwę od lor- 
da Raglana, z poł. XIX wieku. o „spence- 
rach", noszonych i wprowadzonych w u- 
życie przez Anglika Spencera, mówi się o 
jersejach, pochodzących z wyspy Jersev. a 
raczej tak nazywanych w związku, z wełną 
z owiec, żyjących na tej wyspie, a ucho- 
dzącej za bardzo dobrą, ciepłą i miękka. 

Dzisiaj ogólnie znane pojęcie gobelinów 
wywodzi się z miejscowości, gdzie istniała 
za Ludwika XIV wielka fabryka takich 
dywanów. robionych specjalną techniką. a 
założona przez rodzinę Les Gobelins w XV 
wieku. Rodziga ta wywodziła sią z miasta 
Reims i trudniła się w swem mieście tapi- 
cerstwem. Fabryka stała się hardza sławną 
w XVIII wieku, kiedy ją zakupi? król. po- 
tem zaś za rewolucji upadła. by nanowo 
stać się znaną za pierwszegn cesarstwa. 
inne miasteczko. Aubusson, w Francji, da- 
ln swą nazwę newnemn rodzajowi dywa- 
nów.' które należą do nasłynniejszych w 
Europie., ı 

Inne jeszcze miasta stały się również 


punktem wyjścia dla nadania nazwy pew- 
nym czy materiałom czy częściom garde- 
roby, np.: miasto Nankin w Chinach stało 
się ojczyzną jedwahi bardzo popularnych 
w XIX wieku, z których robiono zarówno 
meskie, jak kobiece stroje. 

Zwróćmy się do innej dziedziny: 
woda kolońska bierze swą nazwę 
smetyku, wynalezionego przez braci 
w Kolonji, w pocz. XVIII wieku. Ta „wo- 
da kolońska" stała się wkrótce sławną na 
całą Furopę i dała nazwę wszelkim wodom 
względnie kosmetykom tego rodzaju. Pa 
przednio używano w Europie oraz w Pol- 
sce rodzaj perfum zwanych „ła reine 
d'Hongrie", która to nazwa w przekręceniu 
brzmiała u nas „arenhogra*. 

Miasto Kordoba w Hiszpanii nad Gwa- 
dalkwiwirem jest stolicą wyrobów skórza- 
nwch, które zwłaszcza w ezasach panowa. 
nia arabskiego dochodziły do niezwykłej 
ceny i popularności w calym świecie ówcze. 
anym. Odtąd wszelkie skóry wytlaczane i 
malowane zwą się „kordubanami”. 

A ileż nazwisk ludzkich stało się okre- 
słeniami w dziedzinie sztnki! Wystarczy 
choćby przypomnieć „styl makartowski”, 
który został skomponowany przez Ełynnego 
malarza wiedeńskiego, Hansa Mackarta 
(1840—1884), odznaczający się przesadą i 
bogactwem. Inny styl stworzony zostal 
przez angielskiego urtystę-stolarza Shera- 
tona i znany jest pod jega nazwiskiem. To 
sama da się powiedzieć a innym stylu, po- 
watałym w XVIII wieku, Chippendale. 
Nie potrzeba przypominać. że są style Hen. 
ryka IV. Ludwika XV i XVI itd, 

Czasem tworzą się określenia w sposób 
nieco dziwny i niespodziewany: w francu- 
skim języku istnieje słowo, określające 
otwór w drzwiach „judas“, czyli „Judasz“, 
Słowo to bierze swój początek od falszywe- 
go apostoła chrystusowego, który łączy sią 
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tutaj z pojęciem podglądania. Inne słown 
również ma oryginalne pochodzenie: słyn- 
ny autor komedjowy francuski Piotr de 
Marivaux (1688—1761) hy? twórca licznych 
komedyj bardzo lekkich, zgrabnych. weso+ 
łych i cieszących się dużem nznaniem w Qa 
wym czasie. Wobec tego. ża komedje te nia 
poruszały nigdy poważnych tematów, a od- 
znaczały się jedynie miłą „paplaniną”, na- 
zwano tego rodzaju djalogi „marivaudu: 
ge'm“ i słowo to pozostało w języku fron 
cuskim do dziś dnia. Inne słowo „bojkot“ 
tak znane w dziejach Furopy i innych cx 
ści kraju. pochodzi od pewnego angielskie: 
go kapitana, który właśnie wystąnił pierwa 
Bzy z konkretnem sformułowaniem tej eko. 
nomicznej czynności. Podobne pochodzenia 
ma sołwo „łyncz”: pewien ki 
prawodawcą wystąpił przed Kongresem # 
projektem ustawy. pozwalającej mieszkuń- 
com wsi amerykańskich karać doraźnie 
murzynów za przestępstwa wobec białywu 
To „prawo Lincha“ stało się potem punka 
tem wyjścia do stworzenia nowega słowa, 
znanego dobrze w Stanach Zjednoczonych. 
W wojnie obeenej stworzono nowe sio 
„skowentryzować" i wiele innych, odno: 
cych się prawie wyłącznie do działań wo» 
jennych. 

Oczywiście, że w dziedzinie sztuki kulis 
narnej słów tych i określeń jest jeszcze 
znacznie więcej. każda howiem potrawa 

iej więcej została ochrzczona nazwą swe- 
go „wynalazcy“, Ale nazwy te, jako bardzo 
znane nie budzą znowu takiego zaintereso: 
wania, 

Z tych kilkn uwag można sądzić o dro- 
dze. jaką powstają nowe słowa: jest ona 
różnoraka, nieraz dziwaczna, a jednak do- 
bre słowo, odpowiednio zastosowane, utrzy- 
muje się. mimo iż brzmi obco, a nieraz dzi- 


wacznie, 
W. Guziński , 


